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Wulkany  i człowiek

Olbrzymie wybuchy wulkanów, znajdujące się na obszarach niezamieszkanych lub tylko o bardzo nielicznej ludności niewiele na ogół interesowały człowieka, poza krajem specjalistów, którzy organizowali wyprawy by dotrzeć na miejsce wybuchu. 


Aby poznać bliżej tereny wulkaniczne Alaski, gdzie w czerwcu 1912 r nastąpił potężny wybuch wulkanu Katmai, wyprawa naukowa dotarła dopiero po trzech latach od wybuchu. Wyprawę prowadził Robert Griggs, a szczegółowe badania trwały do roku 1919.


W 1970 roku wybuch wulkanu Beerenberg dostrzeżono z japońskiego samolotu i już na drugi dzień na wyspę Jan Mayen przybyli geologowie duńscy, by rozpocząć obserwacje wybuchu.


Wulkanolodzy niejednokrotnie przemierzają tysiące kilometrów, aby móc obserwować wybuchy wulkanów. Najważniejsze dla człowieka są bezpośrednie obserwacje zjawisk wulkanicznych, od samego początku ich ujawnienia się. Obecnie najwięcej materiałów dostarczają stale pracujące stacje wulkanologiczne, w obszarze Morza Śródziemnego, Japonii i Wysp Hawajskich. Pozwalają one przewidywać w pewnym stopniu wybuch wulkanów. Jednym z objawów poprzedzających wybuch są wulkaniczne trzęsienia ziemi.


W ostatnich latach stwierdzono na podstawie obserwacji wulkanicznych i sejsmicznych, że tylko niektóre trzęsienia ziemi są związane z erupcjami wulkanicznymi. Również nie wszystkie wybuchy wulkanów są przyczyną trzęsień ziemi.


Wulkaniczne trzęsienia ziemi związane są z początkowymi objawami wybuchów wulkanów, poprzedzają one wybuch wulkanów, a siła ich wzrasta stopniowo.


Wybuch Wezuwiusza w 79 roku poprzedzały powtarzające się wstrząsy Ziemi powodujące zapadanie się świątyń i domów.


Najniebezpieczniejsze dla człowieka są wulkany drzemiące. Przez tysiąc lat braku aktywności ze strony wulkanu, człowiek wykorzystuje żyzną glebę wulkaniczną pod uprawę, posuwa się bliżej wulkanu.


Najważniejszą oznaką zapowiadającą wybuch są zjawiska mikrosejsmiczne. Nabrzmiewające podziemne komory magmatyczne wywołują objawy mikrosejsmiczne. Podobnie gdy magma podnosi się ku górze.


Zdarza się jednak, że po licznych oznakach przed wybuchem do erupcji nie dochodzi, przykładem takiego wulkanu może być wulkan Gha z wyspy Gaua. Nie da się bowiem przewidzieć czy przeciągający się okres drzemiący nie zostanie przerwany gwałtownym wybuchem. Przykładem takiej gwałtownej erupcji mogą być wulkany na Kamczatce. W dniu 23 stycznia 1955 roku pod wulkanem Bezimiannyj nastąpiły silne wstrząsy z początku października masowe i drobne wstrząsy wskazujące na podnoszenie się magmy, a już 22 października nastąpiła erupcja, uważanego za nieczynny wulkan.


Dalsze prowadzenie badań może posunąć naprzód przewidywania wybuchów wulkanów. Duże znaczenie mają obserwację występujących na powierzchni ziemi pewnych oznak wskazujących na zbliżającą się erupcję wulkanu. Do takich należą mikrowstrząsy, deformacja stoków wulkanu, podniesienie temperatury gruntu powierzchniowego, wzrastająca urodzajność, zmiana składu chemicznego fumandi oraz zmiana lokalnego pola magnetycznego.


Wiadomo, że gleby w obszarach wulkanicznych są bardzo żyzne. Powoduje to, że wokół wulkanów szczególnie drzemiących skupia się ludność. Chęć zmiany terenów wokół wulkanów na pola uprawne, ogrody, sady i całe osiedla mieszkaniowe, nie bacząc na zagrożenie jest silniejsza.


Wybuchy wydobywają z głębi ziemi związki mineralne niezbędne dla życia roślin. Wzbogacają zubożałą glebę w potas, fosfor i wapń.

Żyzność stoków Wezuwiusza znana była już w starożytności. Bardzo urodzajne gleby powstały w dolnych częściach stoków Etny, zasilane okresowymi deszczami popiołów wulkanicznych. Osadnicy aż do wysokości 1000 m założyli sady oliwek, cytryn, pomarańcz, fig i migdałów. Sadzi się winnice i drzewa kasztanowe.

Również na stokach wulkanu Stromboli znajdują się winnice oraz uprawy fig i pomidorów. Na archipelagu Azorów dominuje kukurydza.


Aluwialna równina Limague we Francji zawdzięcza swą urodzajność mieszaninie popiołów i produktów rozkładu law trachitowych uwalniających potas oraz law zasobowych, dostarczających wapń, magnez i żelazo. Cała Owernia posiada gleby wysokiej klasy.

Wulkany dostarczają bogactw Ameryce Środkowej. Zbocza wulkaniczne nadają się na plantacje kawy. Takie państwa jak Salwador, Gwatemala i Kostaryka to światowi potentaci w produkcji kawy. Meksykańskie Kratery to ogromne pola kukurydzy, a na Hawajach pola ananasowe. Również w Afryce stoki Mont Kenya, Meru i Kilimandżaro coraz bardziej zajmowane są pod uprawę.


Skały wulkaniczne używane już przez człowieka pierwotnego do wyrobu narzędzi i broni również obecnie wykorzystywane są w budownictwie. Najsłynniejszym przykładem wykorzystania pumeksu w budownictwie może być kopuła Kościoła św. Zofii w Istambule z VI w., to wspaniałe dzieło architektury bizantyjskiej.


Energia jaka została zmagazynowana w wulkanach od wieków zaprzątała myśl ludzką. Człowiek znajduje się w przededniu zdobywania ciepła wulkanicznego wprost z wulkanów, a nie tylko za pośrednictwem wód wgłębnych i powierzchniowych. 
Włoch Ettore Cordani stworzył projekt  termicznego wykorzystania Wezuwiusza, który powinien dostarczyć tyle  gazu (1700-2000 m3 gazu/s o temp. 600ºC), co równałoby się ze zużyciem 1350000 ton węgla w ciągu roku. Śmiała myśl profesora nie znalazła jeszcze zastosowania praktycznego, ale absorbuje stale wulkanologów i inżynierów.


 W Toskani od ponad stu lat eksploatuje się gorące źródła zwane soffioni. W Larderello w 1950 roku pierwsze domy zostały oświetlone prądem elektrycznym otrzymywanym przez przekształcenie energii cieplnej z głębi ziemi w elektryczną. Na Islandii stosuje się powszechnie energie geotermiczną do ogrzewania. W 1928 roku wiercenia w okolicy Reykjawiku dostarczyły wody o temp. 87º, która zaopatrzyła 70 domów, dwa baseny i szkołę publiczną. W 1969 roku z podziemnej energii termalnej korzystało 72000 mieszkańców zamieszkujących 8700 domów.


Największy ośrodek uprawy owoców i jarzyn na Islandii ogrzewany jest przez energię cieplną. Energia cieplna przetwarzana na elektryczną wykorzystywana jest na Nowej Zelandii, USA i Salwdorze.


Wprawdzie projekty czerpania energii cieplnej z czynnych wulkanów nie zostały jeszcze zrealizowane, lecz pozytywne próby każą mieć nadzieję, że nastąpi już w niedalekiej przyszłości.    

